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Dlaczego podwyższa się opłaty eg 


sleże A RSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). W dzi-, 
U Ee. posiedzeniųw komisji oświatowej. brał, 
e e Na Grabski. Komisja obradowiała nad 
koń a> ust. o pragmatyce nauczycieli. Imieniem 
a misii formułę tego artykttu przedstawił Tow. 
AAmutlikotwski. Głosowanie odbędzie się na naj- 


Gra posiedzeniu. — Nasion p- minister 
-i odpowiadal interpelantom. a mianowi- : 


cie a - 
wie ody Pelc ję tojwi. Piotrowskiego W spra- 
nimes Zenia opłat egzaminacyjnych wW u- 
zaa k ECH. Pan minister cynicznie oświad- | 
oe Z€ rzekomo bardzo iwłelu nieprzygo- | 
= R zgłasza się do egzaminów. | 
Š MH podwyżka zmusi ich do przygotowania | 
z 5 an È - 
Uwłaża dalej. iż żki l 

: podwyżki są koiucczne — 

„aby profesorowie mogli fungować'. 
Takie zbyt cyniczne oświadczenie nie za 
lwłala tow. Piotrowskiego. który dowodzi, 


dò- 
że taj 


CZEGO TOW. WYD. 


lilyka szkolna na kom 


Charakterystyczne wyjaśnienie ministra oświaty. | Premier Grabski -- a Rata gospon: 


| rządzenie. rozkładające . biednym 


Lwów, sobota 3 pażdziernika 1825. 
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w. HAUSNER. 


z. „Brak młodzieży“ w szkołach. 


150-procentoiwia podwyżka godzi w zasady Kon 
stytucji o bezpłatnem nauczaniu. 

W końcu p. Grabski obiecał (wydać rozpo- 
opłaty na 
raty. s 
Szeroko odpoWwfada minister na interpelację 
tojwi. Piotrowskiego w: sprawie niewykonania u- 
stawy o szkolnictwie dlą mniejszości narodo- 
iwłych i na interpelację tow. Smulkowskiego w 
sprawie zwijania klas wyższych w szkołach i 
partyjno protekcyjnym systemie wi Kurato- 
rjum lwłowskiem. 

Odpolwiedź p. ministra co do pierwszej in- 
ternelacji tow. Smulikoeśskiego. brzmi „brak 
młodzieży”. (7?!) 

Co do stosunków w Kuratorjum lwow- 
skiem Wyda okólnik który jak grozi, „będzie 
nieprzyjemny dla posłów. (?) 


CORRENTAS EAE E EE AT 3 OEE E, 


Z obrad kemisji skarbowej. 


! WARSZAWA. 1 10, (tel, wł.) Na posiedzeniu ko- 
Mmisj, skarbowej, której przewodniczył pos. Byrka. roz- í 
„ik a wriosek pos, Osieckiego, (Piast) w sprawie 
Eo = dodatku od podatku majątkowego, Uchwa- 
EE a końcu rezolucję pos. Osieckiego, wzywającą ` 
NelizOR, wstrzymana poboru nadwyżek do czasu zno- ` 
aby p 208 p PY o podatku mająlkowym z tem, 
jatkona e Sciagano przypadające raty podatku ma- 
je eN wedle ostatecznego oszacowania. Wobce tego 
misji W: AZP ta nie została przekazana ko- 
Mioten, z pienum Sejmu będzie ona jeszcze przed- 

specjalnego wniosku z inicjatywy komisji. 


Nadużycia w monopolu fyfan w kodzi. 


wa 
Wa 110. (tet, wE) Z Łodzi donoszą, iż 
an ukaziowano tam wicedyrektora monopolu ty- 
pią Świerczyńskiego, Śledztwo dotychczasowe 
Ka +28 udział Świerczyńskiego w nadużyciach mo- 
polowych. Jednocześnie wpływał a AHE 
łalność dyrektora monopolu, ają skarg na dzi 


tés 


Ohrady koła Żydowskiego. 
WARSZAWĄ, 1 10. (tel. Wł.) Dzis 
szym ciągu namiętna dyskusja w kol 
koła do rządu. Do głosowania nie 
je do następnego posiedzenia, które 
wtorek, 


iaj trwa w dal 
e żyd. o stosunku 
doszło odłożono 
Się odbędzie we 


Rokowania handlowe z Niemcami. 


Be WARSZAWA, 1 10 (tel. wl.) Dzisiaj wyjechała do 
©rlma delegacja do rokowań handi. z Niemcami 
Z dr. Prągzyńskim na czele. 


Konfiskata odezwy młodzieży socjalisf 
WARSZAWA, 1 10. (tel. wł.) Dzisiaj komisarjat 


rząd. obłożył aresztem odezwę Związku Niezależnej 


„Mł. $oej, występującej przeciw podwyższeniu ópłat 
, akademickich. 


Odezwa w Sposób rzeczowy krytyko- 
wała dzałalność p. minisira Grabskiego. W ten sposób 
cenzura staje w obronie niekonstytucyjnego postępy- 


, wania p. Grabskiego. 


Włamanie do kasy maglsfrafu łódzkiego. 


WARSZAWA, 1 10. (tel. wł.) Ubiegłej nocy doko- 
nano niezwykle śmiałeęgo włamania do kasy magi- 
stratu łódzkiego. Czterech zamaskowanych osobników 
rzuciło się na pełniącego służbę stróża, Związali go 
i po zakneblowaniu biednej olierze ust rzucili go na 
ziemię, poczem zabrali się do rozbijama kas. 

Dotąd nie stwierdzono jaką sumę zrabowano. 


Arzszfowanię dyrskfora banku w kodzi. 


WARSZAWA, 1 10 (tel. wł.) W Łodzi areszto- 
sztowano wczoraj dyrektora banku poł. kupców i 
przemysłowców chrześcijańskich Naruszkiewicza. Are- 
sztowanie to pozostaje w łączności z zawieszeniem 
wypłat przez ten bank, wchodzą tu jednak w grę 
i inne przyczyny, 


Wielka powódź w połudn. Ameryce. 


MEKSIKO CITY, 1. 10. (Pat.). Unit. Expr. 
Południolwo amerykańskie stany położone Nad 
Pacyfikiem Jalisco i Michoacan zostaly nawiiedzo 
ne [wielką powodzią. 25.000 ha ziemi znajduje 
się pod wodą. Około 1000 wsi zalanych jest 
woda. Tysiące rodzin znalazło się bez dachu 


, A mgn == sama 


WARSZAWA. 1. 10. (AW). „Kurjer Por.“ 
omajw|ając powołanie Tymczasowej Rady Gos- 
podarczej iwlyciąga wniosek, iż premier Grabski 
iw| sposób bardzo praktyczny chce wyzyskać Ra- 
dę Gospodarczą przeciw! Sejmowi. Członkowie 
Rady Gosp pobi.erają djety (wypłacane przez 
rząd. a (wf razie potrzeby obowiązani są do za- 
chowania tajemnicy pod rygorem wykluczenia 
z Rady lub zapłacenia kary fw kwocie 500 zł. 
Pierwsze posiedzenie Rady Gospodarczej odbę- 
dzie się dziś o godz. 1030. Charakterystyczne! 
jest — pisze “Kurjer Poranny“ — iż skład 
Rady Gosp. trzymany jest dotychczas wf ta- 
jemnicy. 


Sklad delegacji niem. no konferencie 
w bogarno, 

BERLIN. 1. ł0. (Pat). W skład delegacji 
na konferencję (w Locarno oprócz kanclerza 
Luthera i Strecsemanna Włejdą podsekretarz sta- 
nu Kempner. dyrektor departamentu dr. Gaus, 
referent do spraw; Ligi Narodów Buelof. dy- 
rektor departamentu Kep. referent Biura pra- 
sdwlego tządu Rzeszy i mni, wogóle 35 osób. 
Delegacja niemiecka opuszcza Berlin iw| sobotę 
specjalnym pociągiem i przybędzie do Locarno 
wj niedzielę. 


Zgon majora Marjana Dabrowskiego 


WARSZAWA. 1 10. (AW.) Zmarł tutaj major 
Marjor Dąbrowski, znany publicysta wojskowy. Zmarły 
pełnił funkcję szefa wyznań niekatolickich w Min. 
Spr Wojsk, 


Sirejk w stoczni gdańskiej 


GDAŃSK, 1 10. (AW.) Zatarg na tle zarobkowem 
między robotnikąmi, a zarządem, stoczni gdańskiej i 
głównych warstatów kolejowych, zaostrzył się, tak da- 
lece, że prawdopodobnie obydwa te przedsiębiorstwa 
w najbliższych dniach będą zamknięte. W zakładach 
tych strejkuje 1 tys. robolników, klórzy żądają pod- 
wyżki płac o 16 względnie 18 proc. kierownictwo 
stoczni zgadza się najwyżej na 6 proc. 
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NARA TII 
Książki Szkolne 


sprzedaje 
i : Lwów 
Księgarnia Ludowa szajnochy 2. 
Wszystkim Członkom Zwiazków Zaw. za potwierdze- 
niem Organizacji. Jedna trzecia część gotówki przy 
zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 
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Kongres odbędzie się w Warszawie. 


w poniedziatek późnym iwieczorem zakcń- 
czyła się diwłudniowa sesja Rady Naczelnej P. 
P. S. Obecni byli członkowie Rady tciw.: Arci- 
szelwkki Adamek, Bąclick, Bień; Czapński; Da- 
szyński  Diamand, Dewłódzk, Dobrowidski; 
Gardecki. Jaworowski, Jasiński; Kuryłcnwic,z; 
Kluszyńska. Klemensielwfcz, Kwapiński ; Kosso- 
budzki. Kałużyński, Lieberman, Moraczelwiski, 
Malinowski, Marek, Markowska. Niedziałko- 
wiski. Nowicki, Perl, Pużak ; Praussowa; Pająk z 
Reger. Szczerkolwski; Pragier, Skalak; Śniady, 
Topinek. Uziembło, Żuławsk, Ziemięcki; Za- 
remba. oraz zastępcy tow. Cupiał, Grcksfeld ; 
Pluskoiwski. Szpotański. 

Prócz tego byli obecni gidócie, tow. par- 
tyjni. 

Rada  obradoiwała poid przewoanictwem 
towl, Daszyńskiego. Diamandią : (Żuławskiegtc. 

- Referat polityczny wygłosił tew. Barlicki. 
Referentami (wi sprawach gospodarczych byli 
tow. Moraczewski i Diamand. Sprawczdanie 7 
Kongresu w| Marsylji składał tow. Niedziałko- 
wiski. Sprawozdanie organizacyjne i fillanskiwe 
tow. Pużak. = 
Dyskusja nad referatami politycznymi i go- 
spodarczym była łączna i doprcf(wiadziła do 
przyjęcia nast. rezolucji: 

REZOLUCJA W SPRAWIE SYTUACJI GO- 

SPODARCZEJ I POLITYCZNEJ. 
l. 

Na czoło jwszełkich zagadnień doby obe- 
enej Mwiysunęlo się ciężkie przesilenie gospcidar- 
cze. Iwiynikłe z tego faktu zasadniczego, że kla- 
sy posiadające nie umiały przezwyciężyć kata- 
strofalnych skutków! wojny. 

Przesilenie ogarnęło całą Euwcpę. szcze- 
gólnie zaś ostre formy przybrałc iw} Polsce! 
co zostało (wywołane z jednej strony przez 
trudne warunki tworzenia się Rowegc( Państwa 
a z drugiej przez rujnującą skarb państwa 
gospodarkę klas posiadających i jej rządówł 
oraz nieuregulowianie stesunków gospodarczych 
z państwami sąsiedniem: — Niemcami i Rosją, 

Wyjście z tego stanu rzeczy może być zna- 
lezione tylko na dridze opracowania! i wprowa- 
dzenia [w życie programu gospladarczego, któ- 
ty mmożliwi usunięcie kryzysu. Rada naczelna 
stwierdza. że tylko rząd zdolny dp wykonania 
tego zadania bez uciekania się do jakichkeliwielk 
nadziwiyczajnych pełnomocnictw ze strcny ciał 
ustawłodawczych. może stać dzisiaj u steru 
państwa. 

PPS, wysuwa w stosunku do państwciwej 
polityki gospcidarczej następujące żądania: 

1) Bezwizględne i całkowite zachowanie 
wszystkich zdobyczy społecznych klasy mebo- 
tniczej. przedciwszystkiem: 8-mio godz. dnia 
pracy. urlopów robictniczych i ubezpieczeń spo- 
lecznych. 

2) Odrzucenie (wszelkich planów, oddają- 
cych życie gospodarcze Piski pod dyktaturę 
obcego kapitału. 

3) Zaniechanie polityk, która odbudcfwiy 
fwiytwórczości szuka na fałszywiej i szkodliwej 
drodze oszczędnyłści (w! wydatkach na cele pro- 
dukcyjne i zwiększonego wyzysku klasy ricbo- 
tniczej. 

4) Odrzucenie polityki skrajnego protek- 
cjonizmu. który leży (wł interesie poszczególnych 
przemysłowców, lecz nie przemysłu. Oparcia 
polityki handlojwiej państwa na traktatach han- 
dlowiych. W szczególności żądamy cjdrzucenią 
ceł zbożowych. ceł na artykuły  spkiżywcze 
pierwszej potrzeby oraz na supkiwce, potrzebne 
dla przemysłu krajowego. r 

5) Upaństwłowienie tych gałęzi "wielkiego 
przemysłu. (wt których kapitał prywatny wiyka- 
zuje nieudolność dę samodzielnego kierowictwia 
kw pożytkotwi Egółu. ma natomiast charakter 
amonopclu. [wspieranego przez państwo: prze- 
delwszysikiem przemysłu węglowego i cuknc- 
iwiniczego. 

6) Zaprojwadzenie  kontrcli państwowej, 
nad produkcją przy współudziale klasy robe- 
tniezej. 

7) Zmniejszenie wydatków: na wojsko przez 
skrócenie służby (wpjskowej, zmniejszenie retz- 
nego kontyngentu rekruta i zaniechanie rizr zu 
tnej gospodarki (w! Min. Spraw Wëjsk 


„DZIENNIK LUDOWY" 


8) Zmniejszenie wydatków na admitiistrację 
państwową (Min. Spr. Wewn.) o 

0) Beziwizględne ściganie i tępienie nadużyć 
urzędniczych. 

PPS. żąda wi szczególności : 

1) Niezależnie od ustafwiowych: zasiłków pie- 
niężnych dla bezrobotnych — natychmiastę (wiej 
doraźnej pomggy dla bezrobotnych przez do 
staąrczanie im przed zimą bezpłatnie węgla « 
kartofli. 

2) Wstrzymanie na czas trwania kryzysu 
dalszej podwlyżki komttnego. zupełnego Za- 
wieszenia eksmisji bezrobotnych i twstrzymania 
podatku! lokatctskiego. 

3) Obniżenia stopy podatku dtthodowego 
od piłac i uposażeń służbkfwłych. 

4) Rewizji waloryzacji rent ubezpieczenia 
ad wypadku i na starość. 

5) Wykonania ustawy o rkgbudowie miast, 
celem ożywienia ruchu budowlanegi ~~ 

6) Obniżenia ceny |włęglał i cukru. 

7) Zahamolwłania drożyzny przez zaprciwa- 
dzenie rzeczywistej kontroli cen w hujrcie i ide- 
talu. 


8) Utworzenie z mocy ustawy Rady gespo- 
darczej z nidziałem (w! jednej trzeciej — przed- 
stawicieli robotników: 'w jednej trzeciej — ktin- 
sutnentówi w jednej trzeciej — przedsiębior- 
cółwi. 

Rada naczelna PPS. uważa za niedopusz- 
czalną mechaniczną redukcję robotników| w za- 
kładach państwowych, urzędników, tudzież wy- 
datkówi budżetowych. 

Rada naczelna PPS. przestrzega przed ja- 
kiemikolwiek zamachami na dotychczakwe u- 
stąwowe prawa robrftnicze. zapowiadając naj- 
ostrzejszą [walkę w obrçmie tych praw. 


II. 


| Rada naczelna poleca ZPPS. by jego pc 
lityką na terenie parlamentarnym zmierzała do 


wprowadzenia 'w życie powyższych pęstułatów i 


dojwiemu. opierającemu gespodarkę na droży- 
nie coraz (większej nędzy mlas : na zaspokaja 
piw chciwości kapitalistów i obszarnjków. 

IT. 


Rada naczelna Stwierdza. że uchwalone 
przez senat „poprawki“ do ustawy c, reformie 
rolnej. stanołwią znaczne jej pkfgorszenie i o- 
świiadcza. że PPS. będzie prowadziła dalszą e- 
nergiczną walkę o reformę rciną Ha terenię 
sejmu i poza sejmem. 


IV. 


Rada naczelna stwierdza. że energiczra i 
stanofwkcza działalność, zmierzająca de przezwiy- 
ciężenia kryzysu gospodarczeg(" i sprostania in- 
nym trudnościom. jakie stęfią przed krajem: 
że dalej. toziwłój i utrwalenie wv Polsce urzą- 
dzeń społeczno- demclkratycznych — włyma- 
gaja postalwienia w steru państwa. rządu opar- 
teao o zaufanie mas pracujących miast i (w6, 
oraz o stałą [większeiść parlamentarną. o cha- 
rakterze prawdziwie demokratycznym. 

Rada naczelna stwierdza zarazem. że więk- 
szość taka, do klmsolidolwłania której ZPPS. 
powinien przystąpić bezzwłocznie. pcfwstać mo- 
że, (wi formie czynnika decydującego dfrpiero 
(wł wyniku następnych wyborów. 

Z tych powodów Rada naczelna uważa. 
że Wi obecnej sytuacji PPS. winna rozpocząć 
akcję masofwlą pod hasłem rczwiązania obecne- 
qo sejmu i rozpisania nefwfych wyborów na 
podstawie dotychczasgłwej ordynacji wybor- 
czej. 

AM 

Rada naczelna stwierdza, że w zakresie po- 
lityki zagranicznej PPS. pozostaje iwierna prc- 
qramowi  pokcjowemu. sformułowanemu w 
protokdle genewiskim i popiera wszelkie poczy- 
nania zmierzające do utrwalenia stosutków: pc- 
kojolwiych między narodami. 


Tu zaznaczamy jeszcze. że Rada Naczelna 
uchiwialiła zwołać Kongres partyjny na dzień 
31. grudnia lb. r. 1., 2. i 3. stycznia r. 1926 — 
do Warszalwiy. 


energicznie przeciwstawiła się systemowi rzą-; 


Rada Naczelna P. P. S. 


l 


UCHWAŁY W SPRAWACH ORGANIZA- 
CYJNYCH. _ 


I. 
Rada Naczelna poleca Generalnemu Sekre- 


-|tarjatowi zorganizcwanie w oparciu o komi- 


tety partyjne kolportażu fwydawnictw partyj- 
nych i prasy codziennej. n 
"Rada Naczelna poleca CKW. zorganizciwh- 
nie stałej zbiórki na Centralny Fundusz Pra- 
sowy. oraz urządzenie w «kipowiednm mo- 
mencie „Dnia prasy socjalistycznej. 


Il. 


W związku z potrzebą prowadzenia pracy 
socjalistycznej wf samorządzie. w szczególncśc: 
wl samorządzie b. zaboru pruskiegę — według 
określonege planu i na podstawie określonych 
zasad — Rada Naczelna poleca CKW.. ażeby 
W| porozumieniu z Zarządem Głównym TUR. 
zorganizowiał cykl wykładów praktycznych dla 
działaczy samorządolwiych PPS. 


DOM LUDOWY W WARSZAWIE. 


Uznając konieczność budętwły domów ludo- 
(wfych jako niezbędnych placówek dla rozwicju 
kultury i ośjwiaty w. masach robotniczych. Ra- 
da Naczelna (wzywa zorganizowane w partjł. 
iwi związkach zawodowych i kooperatywach ma- 
sy robotnicze do enerqicznego poparcia budo- 
ivy Domu ludowego w Warszawie. 


KONURES PARTYJNY. 


I. Rada Naczelna uchwala zwołać Kongres 
partyjny iw dniu 31. grudnia b r. 1., 2 18. 
stycznia r. 1926 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Sprawozdania 

a) Radv Naczelnej 

b) Z. P. P. S. 

c) Sekretarjatu Generalnego. 

2. Sprawbzdanie z Kongresu międzynaro- 
dojwiego w Marsylji i sprawy polityki zagra- 
nicznej. 

3. Sytuacja gospodarcza. 

4. Przyszłe (Wybory do Sejmu t Senatu 
i stosunek PPS do innych partji na tle akcje 
fwyborczej. 

5. Wolne [wfnioski. 


3. 


II. Rada Naczelna poieca CKW. opracowja- 
nie na Zjazd rezolucji i rozesłanie ch do ko- 
mitetówi partyjnych 

III. Rada Naczelna poleca CKW ustalenie. 
ile każdemu okręgoiwi partyjnemu przysługuje 
mandatówi na Kongres. 

IV. Mandat na Kongres partyjny przysłu- 
guje okręgom pod warunkiem, że dany okręg 

a) nadeśle sprawozdanie ze swej działal- 
ności za okres od 1. stycznia 1924 r do 1. 
lipca 1025 r. 

b) nadeśle dokładny spis członków orga- 
nizacji, 

c) ureguluje pełną należność za podatek 
i inne zobolwiązania pieniężne wobec CKW, 
zgodnie z istotną liczbą członkówi organizacji. 
8 od 1. stycznia 1924 r. do 1. listopada 

r. 


PRZEDSTAWICIELE P. P S. W EGZEKU- 
TYWIE MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALI- 
STYCZNEJ. 


Wobec powiększenia liczby przedstawicieli 
PPS. wl Egzekutywie Międzynarodówki do 2-ch. 
tmybrano na przedstawicieli: tow. tow Dia- 
manda i Niedziałkowkkiego. 


WNIOSKI RÓŻNE. 


Rada Naczelna. (wyrażając oburzenie z po- 
twodu sądów: doraźnych i gwałtów policyjnych 
(wzywa Z. P. P. S. do wznowienia akcji parla- 
mentarnej przeciwko sądom doraźnym. karze 
śmierci. metodom prowokacyjnym, znęcaniu się 
nad (więźnia politycznymi. w szczególności — 
przeciwko trzymaniu w więzieniu Śśledczem ca- 
femi latami młodzieży niepełnoletniej i Nieza- 
liczantu jej tych lat do \wlyroku. 

Rada Naczelna poleca CKW.. aby w poro- 
zumieniu z Zarządem Głównym TUR. przy- 
stąpił do iutiwiorzenia Stowarzyszenia .Trzeź- 
twfość* w łonie PPS. 

Rada Naczelna przesyła bratniej partji ło- 
tewskicj serdeczne życzenia z powodu jubileu- 
szu Weterana i wodza Partji oraz wielkiego 
poety Łotwy — tow. Rajnisa. i 


i CKW. 


SŁYNNA PIĘKNOŚĆ 
BAROŃOWA 


OD DZIS 1. 


W DANCINGU „CASINO i: PA 


— 
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Praworządność władz wojskowych 


Ii 


„DZIENNIK LUDOWY” _ 


A CHRIOTA 


1 


w świetle dokumentów. 


Jak pułkownik Kornicki oddawał podpułk. Dziakiewiczowi cudze mieszkanie? 


Pisaliśmy onegdaj o samćę(włolnem zachowa- | zamiast (wl myśl wyraźnego rozkazu ministra 


ulu się władz wojskowych w sprawie cdda- 
nia Kasie 
reniności przy ul. Freddy 1. 2, i o ślwtad(ć mem 
sanotowaniuw przez nie rt(zkazu przełożonego 
ministra Sikorskiego. 

li Dziś pragniemy iufwiypuklić pewną skanda- 
<ZnĄ a onegtaj tylko mimochodem poruszoną 
sionę tej brzydkiej afery (wł cełu — przvpa- 
mnienia pokrótce, o co (właściwie idzie. 

Otóż (wi posiadaniu władz iwo jskciwych po- 
zostawiało jeszcze przy ul. Fredry mieszkanie 
Które jw! swoim czasie zajmował inspektcjr ar- 
mji gen. Stanisław| Haller. a w którem faktycz- 
nie nikt nie mieszkał, bo gen, Haller, urzędowiał 
wf Warszawie, ; 

śwania o uzyskanie tego lckalu dla Kasy 
Sizes jącego pustką, ueni ap. mister 
1925 | gt uszne i pismem z dnia 18. kiwietnja 
ws iae M M. 11. 25, wydał D. O. K 
whe ttajkrót Fozkaz uwęfinionia w! czasie możli- 
asy chorych" powiyższego lcekalu na rzecz 
„ Według fwlojskowych przepisów qrganiza- 
<y Jnych, do A en a M a i 
poiwiołanem było szefostwo inżynterów( i sape- 
rójwi we Lwowie.. 

Szefosiwo tę: składa się 2 pułkownika Kor- 
nickiego! i zastępcy jego pidpułkownika Dzia- 
kiejwiicza i obaj ci oficerciwie mieli obowiazek | 
Wspomniany rozkaz wykchać i Kasie chorych ` 
Ookal (wf posiadanie ckłdać. 

I ci dwaj panowie. stanowiący szefcstwo, 
wiywiązaji sę ze swego obciwiazku w sposób 

soce oryginalny i nieckzekiwiany * bo oto| 


=—=_— 


pod 


Dziekan uni 


oddać lokal Kasie, pułk Kernick: twłynajął lo- 


chorych miasta Liwowa mieszkania w'| kal ten nie komu innemu, jak (wlłdśnie swemu 


zastępcy, podp. Dziakiejwśczow, a ten go u 
niego najął. przechodząc dc porządku dzien- 
nego na (włyraźnym rozkazem ministra. 

Pułkownik Kornicki szef i ptidpułk. Dzia- 
kieiwicz jego zastępca bezprawnie i iw złej wie- 
rze dysponowali Ickalem, który minister kazał 
oddać Kasie chorych. W złej wierze, bli tru- 
dno przypuścić, aby obaj szefcwie nie czytał 
aktów i nie znali rozkazów! ministra. 

P. Dziakiewicz jest zastępcą szefa inżynie 
róm( i saperów! i po takiem wykonywaniu rQz- 
kazu ministra ma zostać szefem tego bura 

Możnaby Śmiać się z tego, gdyby to nie 
było tak smutne. Kasa chorych miasta Liwiciwa! 
otaczająca gwa opieką całą ludncść pracują- 
cą fizycznąe i umysłowo miasta czyli cbejmu. 
jaca prawie dwie trzecie frtdności lvowskiej nie 
może z oczyłwistą szkcdą dla swych zadań o- 
twioczyć ambułatorjum dentystycznego. bo funk 


łani do (wtykonania rgzkazu ministra tego, swe- 
go oby(wiązku nie chcą wypełnić. mimo, że mi- 
nister rozkaz siwłój ponowił dnia 14. września 
1925, I. 27462/25 G. M. 11. 

Wprawfdzie, jak nas informują p. podputk 
Dziakielwicz posiada specjalne talenty do in- 
teresówi mieszkaniowych. nie tracimy , jeszcze 
nadzieji że potrafimy prawforzadneści wywal. 
czyć należne |poszanojwhtie. 

t Osobą p. Dziakiewicza zajmiemy się odrę- 
bnie. 


wersyfetu wzywa policję! 


Szykany na Uniwersytecie Warszawskim, 


Robotik“ dc(nosi : | 
©. co (wyprawia min. p. Stanisław Grabski; 


i fwi WA ai 
ARK 3. pastei warszawskiego z inło- 
nice, o Adesmicką. przechodzi już wbzelkie gra- 


Pisałiś już ie. 
Wsz mok , w o Skandalicznym a sprzecz- 
nauczania, okólni „SMErantującą bezpłatność 
krotnem, niespodziejwisnem, 0 € ksi 
egzaminacyjnych. 3 pig Iwiyższeniu opia 

Rozporządzenie tg 
kanę. skierowaną 
ży. zmierzającą d 
wania. 

Studenci uiścił opłat 

A : ę e . . 
cze przed wakacjami. Przez lata Andy jną Jesz- 
minów| przygotowywali się. me ky. tych egza- 
iwfywczasów. śFzystając z 
b Tymczasem teraz do egzamin ójwi 

€dą mogli. marnując rok studjójw, 
szoPodziewanego. a tak znacznegij 
+ ji opłat, które wi niebywałe krótk 
(5. 10.) mają być uregulowane. 


wygląda wprost 

ygi prost na szy- 

naa niezamożnej młodzie- 
iemożlfwienia jej studjo- 


stanąć nie 
z piewodą 
i odwyż- 
im Tormi- 
Nikt prze- 


cież a 
przeg |£ mógł przewidzieć, ze uiszczone już 
kakra miesiącami opłaty będzie musiał ki 


Sm większone piłwtórnie opłacać, 
cym ue znym z Konstytucją i tak krzyjwkizą. | 
zaintere... 7 akademicką okólnikiem winny się 
A gaj WAĆ i zainteresuj 
Jmojwjej zmuszając p. ministra dg co- 


ię. minęła 
ą się niewątpliwe | 


fnięcia sjwłych zarządzeń. 

Obecnie mamy do zanotęfwłania nowy fakt, 
jaskrawo wykazujący, że nietylko qsławionyy, 
p. min. St. Grabski, ale i (władze uniwersytec- 
kie, zajmują wrogie w stosunku, de niezamożnej 
młodzieży! akademickiej stanojwiskc, uważając, 
że unijwiersytet jest tylko dla uprzywile- 
jowanych bogaczy i nie iwahając się stęsować 
(wobec .„nieuprzywilejowanych'* wszelkiego! ro- 
dzaju szykan i bezprajwie. 

Oto egzaminy mają wozpiecząć się od dnia 
30. b. m. Studenci, pragnący złożyć egzamin, 
mieli się zapisać /w/ sekretarjacie uniwersytetu 
i tam fwlnieść opłatę. Zgłaszających się było 
bardzo dużo, gdy tymczasem sprawę tę zała- 
twiał jeden urzędnik w szczupłym lokalu. i 
tylko przez przeciąg 3 — 4' godzin dziennie. 

Wielu studentów, mimo kiikugodzinnega o- 
czekiwiania w ogonku przed (gkienkiem. przez 
kilka dni nie mogło uskutecznić zapisu. W gista- 
tnich dniach, już o godz. 10. iwiecz. przed Uni- 
iwjersytetem począł się formować ogonek stu- 
dentójw, którzy oczekiwali całą noc, by ranę: 
dnia następnego dostać się wreszcie da upra- 
gnionego (kienka. 

Męoźnej nocy |[enegdajszej oczekiwlało tak 
przez noc blisko 200 studentów. Gdy rano 
godzina rozpięczęcia urzędowania w! biu 
rach Uniwersytetu, a zmarzniętych studentów 
nie (wpuszczano do lckalu. skracając przez to 
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i tak krótki czas urzędowania — studenu wy- 
(wiażyli drzwi i wtargnęli do sekretarjatu. 

Przybył p. dziekan Wydziału Medyczne- 
go. Nie fwlysłuchał *ozgkfyczonych i wymę- 
czonych akademikólwi lecz polecił wezwać per 
lciję. celem rozpędzenia zgromadzefnych. 

Studenci, nie chcąc doprowadzać dc! awan- 
tury, jeszcze przed przybyciem policji rozeszli 
się. 

Ale jak nazjwiać postępowanie p. dziekana, 
który samciwplnie na własną rękę, bez naj- 
mniejszej potrzeby. gwlałci eksterytorjalneść U- 
niiwkersytetu, wzywając policję przew akade- 
mikom. którzy wí swej gorliwckci noce spędza- 
ją na zimnie, by przeźwłyciężyć szykany władz 
unifwfersyteckich. 

ORANY TONU T SDK | 


GUY DE MAUPASSANT. 


(W 75 rocznicę urodzin) 


Nietylko Francja. ale cały świat cywilizo- 
(wamy obchodzi dziś T5-tą rk(cznicę urodzn ojca 
nolwieli nowcczesnej — Guy de Maupassanta. 
Nie miajll i rema dotąd sobie rówineg“ w ritera. 
turze Świata, Znalazł wprawdzie niemało na- 
śladowców. ale to cc: stanowiło indywidualną 
cechę jego iwlórczości de dziś dnia pozostała 


A ; i z ) Iniedoścignione. Jeżeli starszy jem brat wr A- 
cjonarjusze (wfojskefwi, wyżsi oficerowie powo- | g J i TAV MARE i 


polinie. Emil Zola, pc'wledział, że ; dzieło 
sztuki jest to kąt życia (wjdziany przez tempe- 
rameni“. to sposób (wi jaki Maupassant cdkry- 
Iwał te „kąty życia i temperament, przez ja- 
ki je (widział, bezprzecznie były jedyne w swo- 
im rodzaju. Uiwlory jegc stały się też przete 
prawdziwymi arcydziełami sztuk: pisarskej, a to 
pomimo drę/bnej siwłej formy 

Można je najlepiej porówiać z miniati 
tami malarskiemi. Z podobnem bęjwiem mistrzo- 
stwiem. jak wielcy miniaturzyści na małej prze- 
strzeni stwarzali arcydzieła zdumiewające 
tchnącą z nich pełnią życia. Maupassant iwf 
krótkich nojwielach swoich umiał zakląć tę peł- 
nię życia. I nic może nie Świadczy bardziej 
o tem jego mistrzcistwic. jak beznadziejny tra- 
gizm. cechujący (wszystkie niemal jego utwory. 
Życie ludzkie w| istocie nie jest wcale zajmu- 
jace“ jak mniemał Goethe. lecz jedna, wielką 
tragedją, z któregokolwiek kąta bądź je się 
obserwuje. Maupassant wcielił też się w Scho- 
penhauera największego grabieżcę snów! jaki 
kiedykolwiek zjawił się na tej ziemi. I on sam 
iw sposób niemiłosierny sny ludzkie ręzszarpy- 
wał, wykazując ich bezdenną marność. 

Niema (wśród niezliczonych jego utwkirów 
prawie żadnego, w którymby zajaśniał choćby 
jeden promyk nadzieji. Wszystko skąpane jest 
iwf_nienleczalnej melancholji wynikającej z co- 
raz to głębszego przekcnania, że ten nasz Ślwfiat 
cały, to rzeczyfwiście tylko — padęł płaczu. 
Małżeństw|a. pelne zdrady, miłostki pełne w- 
trapień. samotni jeszcze stokrdć nieszczęśliwi» 
od tych co kcichają — oto „gałćrja życia” iw” 
utwiorach Maupassanta. 

I kto (wie. czy tragiczne zakończenie jakie 
znalazło życie Maupassanta. nie było iwiłaśnie 
tylko nieunikniona .„kiwintessencją” jege po- 
gładu na Świat. Zajrzawszy w taki sposób .,zą 
kulisy“ życia ludzkiego. pocta skkłiczyć musiał 
— [wl obłędzie. Ale nawet wtedy jeszcze, na- 
twlet w zakładzie, w którym spędził ostatnie lata 
życia siwiego Maupassantnie zaprzestał zajmo- 
wać się odwieczną zagadką, jaką był i po- 
zostanie ten nasz Świat. 

I — twiorzył dalej. Po śmierci jego. znale- 
ziono — cały sics rękopisów. które pozostały 
șw zakładzie. Mimoto uwtwfjry te nie zdradzały 
prawie w' niczem. iż pochodziły dd umystu za- 
ciemmionegu, i zcjstały też (wydane. 


Nowiny z dnia. 
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Lwów, dnia 2 paźd ieruika 


NOWY ZAKŁAD DLA LECZENIA DZIECI JA- 
GLICZYCH. Założone przez Polsko-Amerykański Ko- 
mitet Pomocy Dzieciom z wydatną pomocą M-stwa 
Pracy i Opieki Społecznej oraz przy poparciu Ge- 
neralnej Dyrekcji Służby Zdrowia dwa zakłady leczni- 
cze dla dzieci jagliczych w Warszawie i w Śremie 
(na 300 łóżek) zostały zapełnione, dalsze liczne zgło- 
szemia dzieci chorych musiały być wstrzymane. Prze- 
iwidując, że dwa te zakłady (obok innych poprzednio 
utworzonych) nie wystarczą na potrzeby Polski wobec 
ciągłego wzrostu epidemji jaglicy (badania przepro- 
wsjzone niedawno w wojew. Poleskiem stwierdziły 
zgórą 50 proc. dzieci jagliczych w zakładach opie- 
kuńczych), Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie- 
ciom złożył w kwietniu rb. M-stwu Pracy i Opieki 
Spolecznej i Generamej Dyrekcji Służby Zdrowia pro- 
jekt urządzenia zakładu leczniczo- wychowawczego dla 
dzieci jaągliczych na 500 łóżek (z możnością dalszego 
rozszerzenia) w majątku Góra pod Warszawą. Poło- 
Łona na wyniosłym brzegu Narwi na gruncie piasczy- 
stym, suchym i w otoczeniu lasów sosnowych, miej- 
scowość ia idealnie nadaje się na zakład dla leczenia 
jastcy, na co zgodzii się wszyscy rzeczoznawcy. 

Projektem tym zainteresowały się i Koła Sej- 
mowe, należy więc mieć nadziejęm że sprawa utwo- 
rzenia nowego zakładu dla dzieci jagliczych, będzie 
nicbawem zrealizowana, 

WOLNE POSADY W SZKOŁACII. Kuratorjam 
Okręgu Szkolnego Wołyńskiego może obsadzić pewną 
ilość miejse wolnych w szkołach powszechnych si- 
lami męskiemi, Nanczyciele+*i kandydaci, którzy pra- 
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Demonstracje lokatorów na posiedzeniu 
Rady miejskiej. 


4 Wczoraj odbyło s:ę posiedzenie Rady miejskiej, na jtowi, który jeszcze wniosków nie przedłożył. Wo- 
którem miał być załatwiony wniosek kl. socj. w sprawie |bec takiej odpowiedzi. która wskazuje, że Rada miej, 
bstrzymania podwyżki czynszów. Tymczasem prezydent ; chce sprawę czynszów odwlec w nieskończoność, licznie 
Neuman dopuścił pod obrady tylko 2 drobne sprawy | zgromadzeni na galerji lokatorowie podnieśli głośny 
i zamiknął posiedzenie. Na interpelację tow. Majew* | protest. 

skiego, dlaczego sprawa czynszów nie jest przedmio- Z galerji posypały się pod adresem większości 
tem obrad, pomimo uchwały Rady, że do dni 14 miała Rady energiczne okrzyki domagające się szybkiego 
być przedłożona — odpowiedział prezydent Neuman. *załatwienia tej sprawy, poczem ze śpiewem demon- 
że komisja mieszkaniowa oddała sprawę subkomite- stranci opuścili palerję. 


Dzieje człowieka, który szukał pracy. 


Dobroczyńca Gerika umarł. W zakładzie 
kwawieckim powstały nieporozumienia i Gerik 
stracił pracę. I znołwłu zmuszony był udać się 


W Nowiym Jorku usiłował popełnić samo- | 
bójstwio Michał Gerik. b. legjonista polski. 
Znaleziono go pozornie umarłego. wyciągnięte- 
go na kanapce w| pokoju umeblowanym swego | do ciężkiej pracy z łopatą i oskardem. 
przyjaciela piekarza Gerzeka. Wszystkie kurki Przed trzema tygodniami gdy pracolwał na 
gazowie były ipootwierane. cały pokój był wy- |ulicy. padł zemdiony. Przedsiębiorca wlypłacił 
pompo gazem. Gerik leżał na jwznak z cento- | go i kazał mu pójść do domu, Gerik przyszedł 
wemi pieniążkami ma swych oczach. Policjant | do swiego przyjaciela bez centa. niezwykle prze 


o wezwaniu ambulansu rzucił się.-do ratowania 
p 


niedoszłego samobójcy. Przy zastosowaniu sztu 


cznego oddychania udało się Gorka po kilku- 
nastu minutach pray óei do życia, 

Gerik jest żonatym i ojcem dłwojga dzieci. 
Do Stanów| Zjednoczonych przybył przed 6 
laty. Gerik służył (wi legjonach (polskich! był 
dwła razy ranny i był interhowanym w rosyj- 
skim obozie dla jeńców wojennych. 

Mimo dość (wysokiego wykształcenia, jakie 
otrzymał (w| kraju rodzinnym. oraz ukończenia 


gna ubicgać sę o posadę, zechcą zgłosić się w dniach | szkoły malarstiwja, Gerik musiał ciężko pracować 
5go i 6.go października br. tj. (w poniedziałek i wel na Życie. Mimo. że nie był zdolny do cężkiej 


wtorek) w czasie od godz. 6—7 popoł. w kancelavji 
gimnazjum X im. H. Sienkiewicza przy ul, Wało 
wej we Lwowie. Okazać należy najważniejsze doku- 
menty osobiste (metrykę chrztu i świadectwa szkolne 
praz ewentualnie dowody dotychczasowej służby nau- 
czycielskiej), Zasadniczo wymagana jest matura semi- 
marjalna. Kandydaci z maturą gimnazjalną mogą Wy- 
jątkowo r.flektować na przyjęcie. Prośby kandydatów, 
nie posiadających wyżej okreśionych warunków nie 
będą wcale brane pod rozwagę. 

PASKARSTWO UPRAWIANE W RESTAURA 
CJACH NA DWORCU GŁOWNYM. W czerwcu br. 
restauracje na dworcu głównym objął niejaki Żak 
wraz z braćmi Orzechowskimi, Nowi właściciele na- 
tychmiast podwyższyli cenę piwa o 5 Obecnie 
zaś biorą za halbę tego mapoju 50 gr. W mieście jak 
wiadomo piwo kosztuje tylko 40 gr. za halbę. W re- 
staurącji III kl. kawałeczek śledzia kosztuje 20 gr. 
Jest to niesłychane zdzierstwo, gdyż caly śledź ko- 
sztuje na pl. Krakowskim tylko 16—20 gr. Wszelkie 
artykuły spożywcze sprzedawane są tu po wygóro- i 
wanych «cenach, 

Gdy podróżni zwracają na to uwagę i grożą skar- 
gą o lichwę, zarządzający temi restauracjami odpo- 
wiada, że nić się nie ztobi właścicielom, gdyż szwa- 
gem Żaka jesi sam minister Głąbiński. 

Wierzymy jednak, że władze kompetentne zarzą- 


ar 


gr. 


dzą śledztwo w tej sprawie, i pociągną tych pa- 
skarzy do surowej odpowiedzialności. 
DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 599 z2}, 


czeki na Nowy Jork 597 i pól. 

„NARZECZONY* NOŻOWIEC, A NIEDBALE — 
PROWADZONE ŚLEDZTWO POLICYJNE. W Né. 225 
„Dziennika Ludowege' z dnia 2-go paźdz. rb. poda- 
nym zos:ał fakt kradzieży popełnionej u wdowy po 
inżynierze pani Izabeli Schwartzowej przez „narze- 
czonego służącej wł. realności Karola Schultis-Rze- 
peckiego przy uł. Cetnerowskiej L. Okazuje się 
obecnie. że policja nie pofatygowała się wcale prze- 
prowadzić rewizję u owej służącej-narzeczonej tylko z 
tego powodu, że właściciel realn. jest ubrany w mun- 
dur podpułkownika W. P. (jako emeryt) wraz ze 
swoją żoną uprzedzili zeznania służącej, dając jej 
w policji najnajlepsze świadectwo fmor:lności. Spra- 
wa przedstawia się jednak nięco odmicnnic od tych 
zeznań kamienicznika. Już w 1923 roku, gdy pp. 
Schultis-Rzepeccy wyjeżdżali ze Lwowa na świcże po- 
pietrze, to lokatorowie realności byli bardzo zaniepo- 
kojeni tem, że ich służącą odprowadzali do domu 
rozmaici „narzeczeni“ w! porze bardzo późnej lub w 
godzinach całkiem porannych, ciągle wałęsając się przed 
bramą domu. Powstaje pytanie dlaczego policja nie 


pracy trzymał się jej do czasu, gdy znalazł; 


(wielką kiesę w parku. w której znajdował się 
także adres jej właściciela, starszego bogatego 
mężczyzny. 

Mężczyzna ten pomógł Gewikolwi znaleźć 
pracę iw! zakładzie krawieckim. gdzie wkrótce o- 
trzyrnał stanowisko przykrawacza a także po- 
mógł mu sprowadzić żonę z Polski, Działo się 
to przed trzema laty. 


raczyła przesłuchać lokatorów realności Karola Schul- 
tis-Rzepeckiego. którzy prawdopodobnie mogliby nieco 
przyczynić się do wyświetlenia sprawy. Może dyrektor 
policji Dr. Remlaender zainteresuje się bliżej tą spra- 
wą, bo jak okazuje się aresztowany „narzeczony“ 
Michał Falewicz należy do bardzo niebezpiecznych no- 
towianych złodzieji a bagatelizować tej sprawy w imię 
interesów bezpieczeństwa publicznego nie wolno, tem 
więcej, że złodziej nie tylko uczęszczał do służącej 
ww dzień, ajla i w mocy. ; 
SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. 60-letnia Justyna 
Koziurowa, żona robotnika, zam. przy pl. pod Koleją 
L. 15, popełniła zamach samobójczy przez powie- 
szenia się Denatka przybiła gwóźdź nad drzwiami 
wchodowemi swego mieszkania 1 powiesiła się na nim. 
Wezoraj o godzinie 8 rano sąsiadka Koziurowej od- 
chyliwszy drzwi stancji denatki spostrzegła wiszące 
zwłoki i zaalarmowała mieszkańców tej realności. Za- 
wiezwany lekarz miejski Dr. Doliński stwierdził zgon 
denatki i polecił zwłoki odstawić do zakładu med. 
sądowej, Powód samobójstwa na razie nie znany. 
DEMON ALKOHOLU. Bazyl: Pye, karany za róż- 
ne awantury, w stanie pijanym zadał sobie w zamiarze 
samobójczym 2 rany kłute nożem w okolicy serca. 
Odwieziono go w stanie gróźnym do szpitala. 
Za wywoływanie awantur w słanie pijanym are- 
sztowała policja: Danicla Plutę, Jana Lechminka, Teo- 
tora Dyszkowskiego, kranciszka Petryszyn, rzeźnika 
Antoniego Brodę, Jana Jakubowicza, Zofję Moskwę. 
oraz Piotra Grońskiego, który pobił Annę Kolus, zam. 
przy ful, św. Anny. pod L. 6. 
OSZUSTWA PRZY ULICZNEJ SPRZEDAŻY MO- 
SIĘŻNYCH PRZEDMIOTÓW ZA ZŁOTE. Dwóch oszu- 
stów wyłudziło 20 dol. od Jana TFilipowa, rolnika 
z Zaszkowic, przy sprzedaży rzekomo złotego zegar- 
ka i pierścionka. Nabywca przekował się następnie, 
że zegarek wraz z pierścionkiem przedstawiał mi- 
nimalną wartość. Poszkodowany odszukał jednego z 
oszustów: i spowodował jego aresztowanie, Jest to 20- 
etni Edward Janiszewski. 

Ignacy Sobieski z Sokolnik, nabył na ulicy od 


męczony chodzeniem po wlicach miasta w! po- 
szukiwianiu za pracą. Gdy przyjaciel poszedł do 
pracy. Gerik otwłorzył kurki gązowe. 

W pokoju na komodzie policjant znalazł 
kartkę papieru z następującym listem: 

„Najdroższa żono! Zrujnowłałem Ciebie i 
siebie. Zamiast nauczyć się wi Polsce jakiejś pra- 
cy ręcznej. zdobyjwiałem naukę, która w tym 
kraju (wkale nie popłaca. Odebrałem sobie ży- 
cie z całą śŚlwkadomością tego co robię. Moje 
serge się kriwławi za Tobą i dzieómi. ale Ty 
sobie dasz lepszą radę bezemnie. Jesteś ciągle 
zdrojwłą i piękną i będziesz mogła wyjść po- 
wtórnie zamąż. Ja odchodzę. choć odchodzę 
z bólem i płaczem. Gerik“. 

Historja, jakich (wiele: Młody idealista, wal- 
czył o wolną Polskę. W wołrej Polsce bra- 
kło dlań pracy. więc szukał jej za morzem. 
Pracowfał póki mógł. a gdy brakło sił do pracy 
i chęci do życia. odkręcił kurki gazoiwie.. 

Historja. jakich (wiele... - 


t 


jakiegoś oszusta łańcuszek oferowany jako złoty za 
kwotę 50 zł. Jubiljer. do którego zwrócił się następnie 
| Sobieski, poiniormował go, że łańcuszek ten jest tylko 
pozłacany i przedstawia wartość tvlko 1 zł. Poszko- 
dowany doniósł o tem pokcji, 
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Za legitymacją ceny takie same jak w ambla- 
torjum kolejowem. 873—1 


zwilekajcie! 


bo ciągnienie 
się zbliża! 


I Klasa clągnienie 14 i 15 bm. 


10 zł. 


kosztuje los (1/4), 20 zł. (1/2), 40 zt. (1/1). 
Główne wygrane 400.000 złotych. 
Razem 32,500 wygranych w sumie 
10 miljonów złotych. Po otrzymaniu za- 
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Tajemnica zbrodni na cmentarzu. 


Roman Filasiewicz przed sądem. 


| F-my dzień rozprawy. 

( Wczorajszy dzień rozpoczęto odćzytywia- 
mem zeznań licznych świadków! nie powoła- 
nych na tę rozprakłę. 

Policja (wi początkowem stadjum śledztwa 
wi sprawie śmierci śp. Kornell przesłuchała kil- 
kadziesiąt osób. głółwinie kolegów i przyjaciół 
zmarłego. oraz Filasiejwlcza. W odczytanych ich 
zcznaniąch są zanotowfate różne szczegóły z 
Zycia zmarłego łub jego otoczenia. Często są 
Wymieniane nazwiska różnych kobiet stykają- 
cych się z głównymi osobami tej krwawej tra- 
gedji, i 

Były to zeznania Juljena Godlelwiskiego. 
urz. pol. Seweryna Jakubowskiego. Leona Przy 
Starza. Bronisławia Idzikowa, Stefana Raczyń- 
skiego. T, Szafrańskiej, Zbigniełwa Bieniawskie- 
go, Zofji Obmińskiej, Emilh Sauer i Juljana 
= ednarskiego zajętych (wi cukierni Zalewskiego, 
Stanisława Żurawińskiego. pomocnika murarskie 
390, który pierwszy zobaczył zwłoki śp. Kor- 
nelli. Hersza Etingera, Antoniego Boguckiego. 

'eronima Welza. (wiiaścciela cukierni t dr. Zy- 
munta Jasińskiego. 


Tajemnicza dama 


„ , Monotonję czytania pirzeriwłał Ludwik Ba- 
Jak, płatniczy restauracji Mnusiałolwicza, który 
zeznajwłał jako Świadek. 
„,, Wi dniu 20. stycznia b. r. pomiędzy godz, 
Ził a 6-tą (weszło do restauracji troje osób. 
dysponowali oni trzy *alasze'' oraz specjalnie 
Fzyrządzone kanapki. Świadek stwierdził wów 
Czas że był to oskarżony Filasiejwicz, śp. Kor- 
a” Oraz jakąś dama, ciemno ubrana, wf du- 
czł kapeluszu. Szczegóły te ślwiadek dobrze 
ae Siek gdyż (m lokalu wówczas nie było, 
REG: ości. Obsługiwał ich pomocnik Antoni 
nian a. Goście (wypili 3 tury wódek. Zamówie- 
pami dysponojwiał Filasiewiicz. lecz zapłacił śp. 
fe około 7 zł. 

Yew.: Zeznaje pan pod przysięgą. więc 
Pa dobrze may e sd i ae aa wie 
'włówczas kobieta. 

Sw}: Była na pewno. widziałem ją z tyłu, 
lecz twarzy się nie przyglądałem. 

Przefw.: Twierdzi pan to z całą świado- 
mością, 

Świ: Tak. 

Przew.: Jak długo zabawili goście w lo- 
kalu 7 

Swi.: Około 25 do 30 minut. 

Przew. zwracając się do oskarżonego: Cóż 
ban na to odpowie ? 

„ Osk.: Twierdzę. że byłem tylko z Kornellą 
i że sam płaciłem rachunek. 
Przew. (do świadka): 


Powiedz mu par 
do ócz. je 
z Świadek ponownie opowiada że była w 
ch towarzystwie kobieta i że Filasewicz dykto- 


wlat. a śp. Kornela płacił. 


że „i Utrzymuję. że byłem tylko z K. 
5 R OPO: miałem bowiem 5 zł. 

- —IWIEFTUCKi (zapytuje Świadka): Kiedy 
jawnie pan sobie z mN wyrazistością Sce- 
bkan? arżonego z śp. K. i kobietą jwł 
hutę i OR o pu wiadomości o 
tany fwi policji na te okoliczno. S Soth to 
potwierdzi ostatecznie omocnk Antoni Redka 

Następnie r, 18-letni pr = p 
jomocnik A ZP :tni Antoni Redka. 
K% gospodnio Szynkarski. Datę dnia, iw 
ktorym był oskarżony wi restii a KAEST a 

i i ; restauracji Musiałowi- 
cza; me pANUGAR Wie tylko na pwno, że było 
to [we wtorek, w jednym dniu niieiade stocznia 
Oskarżony był [W| towarzystwie e t Teon 
Czy tą trzecią osobą była kobietą. świadek nie 
pamięta i pytany na tę okoliczność nie moBe 
dać wi tym kierunku pewnej odpowiedzi 
„  Przelw.: Czy wszyscy troje byli bez kape- 
tuszówł na głowie ? i 

Świ: Tak. 

Przejw.: A co miała na głowie ta trzecia 
osoba, przypuszczalnie kobieta ? 

Sw.: W każdym jazie włosy. 


1 


Przew. hamuje głośne wybuchy Śmiechu 
na sali. 

Po uspokojeniu się obecnych przewłodniczą- 
cy zapytuje się świadka. kiedy następnie był 
Filasiefwicz w' restauracji ? 

Świ.: W tydzień po śmiera śp. K.. pił piwo 
i jadł sałatę. , 

Nastąpiła ponowna konfrontacja oskarżo- 
nego ze Świadkiem. Filasiewicz utrzymywał. że 
był wówczas tylko z śp. Kornellą. Świadek zaś 
że były trzy osoby. 


Cień śp. Sfefanusa na sali rozpraw. 


Następnie zabrał głos prok. Sywulak. — 
Pierwsze wypowiedziane zdania wzbudziły za- 
interesojwfanie obecnych na sali. które to za- 
interesojwianie potęgowało się. Postawiony wnio 
sek przez prok. Sywfulaka i jego motywy były 
wprost senzacyjną rewelacją. 

Dnia 27. ub. m. — rozpoczął prok. Sywłu- 
lak — zgłosił się (w biurze obrońca prawny Śp. 


5 


Prok. stawia przeto wniosek. aby obecny 
proces odroczyć. akta odesłać do sędziego śled- 
czego. gdyż oskarżony staje obecnie pod za- 
rzutem drugiego morderstiwia. 

Istnieje bowiem uzasadnione podejrzenie. źe 
Filasiefwicz zamordował śp. Stefanusa. a na- 
stępnie śp. Kornellę. aby zgładzić ze ślwiata te- 
go który (wiedział o jego pierwszej zbrodni. 


* Glągie tajemnica... 


Dr. Pieracki. odpowładając na wmosck 
prokuratora. wyraża zdziwienie, że bez wiedzy, 
przełwiodniczącego rozprawiy zarządzono w po- 
puszonej sprawłe śledztwo. Ostatecznie jes! to 
sprajwia tylko formalna. 

Sama spjrawia jest nową plotką. Dr. Hules 
twierdzi tak. zaś p. Pikuztński inaczej. Wobec 
tych sprzeczności nie należy odraczać obecnej 
rozprawy, natomiast potrzeba przesłuchać jako 
świadków pod przysięgą dr. Hullesa i p. Piku- 
zińiskiego. 

Dr. Dwlernicki stwierdza iż wiemy, kto za- 
mordował śp. Kornellę. 

Jednakolwioż tajemnica otacza motywy Tej 
zbrodni. Wyiw. Riedler zeznał bowiem. że śledz 
two policyjne utknęło przed czasem. Po przy- 
znaniu się oskarżonego do (winy przestano ba- 


Korneli, dr. Diwlernicki i prosząc o tajemnicę | dać imotyjwły zbrodni. Tu tkwi tajemnica. 


informatora. podał następujące szczegóły, do- 
tyczące się oskarżonego. 

Wi drugim dniu obecnej rozprawy byl o- 
becni tw na sali adwokat dr. Dawid Huiles 
„Iwjtaz ze swym szkolnym kolegą p. Władysła- 
„wiem Pikuzińskyn. zam. przy ul. Murarskiej 
ipod l. 9. Rozmawiając. wyraził wówczas P, 
zdziwienie. dlaczego akt ośkarżenia nie wspo- 
mina o tem. iż krytycznego Mieczora bawiła 
iwjraz z oskarżonym i śp, K. w restauracji Mu- 
|siałcfwicza p. Łempicka. Wówlczas była ona 
| Świadkiem rozmowy oskarżonego z śp. K. Ten 
ostatni utrzymyiwlał. iż F. zamordował śp. Ste- 
fanusa. Wyrażał przeto zdzińvtenie. dlaczego Fi- 
lasiefwiicz nie zgłosił się dotychczas w policji. 

Mam fwłyrzuty sumienia. mówił śp. Kor- 
nella. — «Jeżeli ty nie zgłosisz się sam wi'po- 
licj. będę zmuszony sam to uczynić”. 

Podczas tej rozmowy Pikuziński dwukrotnie 
(wymienił nazwisko p. Łempickiej. jako świadka 
tej dyskusji. 

Dr. Hulles nie wypytywał się zbytnio o o- 
sobę wspomnianej panty. czuł bowiem, że gdy- 
by ziwjrócił na nią uwagę. wówczas byłby P. 
związał go słowem honoru. Wiadomość poda- 
na przez P. spolwłodowała zdenerwowanie dr. 
H.. który wskutek tego przez dwie nocy cier- 
piał na bezsenność. Źiwfócił się przeto do ko- 
legi dr. Jankiełwicza. ażeby powiadomił o tem 
dr. Diwlernickiego 

W sprawie tej byli przez sędziego przesłu- 
chiwiani dr. Huflles i p. Pikuztński. Pierwszy z 
nich tłwferdzi stanowczo. że rozmowa ta miałą 
miejsce. Drugi zaś utrzymuje. że nie włymieniał 
| nazwiska £Łempickiej. 

Zarządzono przeto poszukiwania za ową 
kobietą. Policja podała adresy kiku Łempickich 
wobec tego nie zdołano na razie odszukać wła- 
ściwjej osoby. 


Tajemniczy zgon Śp. Stefanusa 


Wobec takiego obrotu spraiwty, mówi prok. 
Syfwłulak — przeczytałem akta dotyczące gwał- 
tołwinej śmierci śp. Stefanusa. Stwierdzić muszę 
że śledziiwó w sprawie tego zgonu było pro- 
fwładzone wielce nieudolnie. 

Wieczorem. dnia 26. grudnia, śp. Wacław 
Stefanus. jednoroczny ochotnik 14 p. ułanów, 
fwirócił ze wsi, gdzie bawił w rodziców na świę- 
tach. Wyraz z nim przyszła do jego mieszkanią 
zaiwoalowana kobieta która tam nocowała. 

Śp. Stefanus polecił dozorcy Szymonowi Łu 
kaszejwiczowi zbudzić się o godzinie 6 rang 
zapeiwhe. aby w tym czasie mogła odejść owa 
kobieta. Rano rzeczyłwiście pytał sę śp Ste- 
fanus dozorcy czy brama jest już otwiarta. _ 

O godzinie 8 rano zastano ciepłe ziwiłoki śp. 
Stefarmsa. leżące na łóżku. Zmarł on wskutek 
postrzału jw| pierś. Zwłoki były nakryte kołdrą 
na której leżał relwplwer. Jeden strzał oddany 
był do sufitu gdzie kula ugrzęzła. 

Pozycja zwłok wykiuczała zamach samo- 
bójczy. 
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Dr. Hulies zeznał, że miał to przekonanie, 
iż Pikuziński słuchany jako ślwiadek będzie u- 
siłojwłał zataić nazwisko p, Łempickiej. Może 
obecnie. gdy sprajwja ta stała się głośną, dama 
ta sama się zgłosi {wl celu złożenia świadectwą 
prawdzie. Dlatego też należy odroczyć roz- 
praiwię. 

Dr. Pieracki sprzeciwia się ponowne temu 
iwnioskowi. Cytuje nazwiska szeregu świadków; 
na okoliczność. iż (w) dniu zgonu śp. Stefamusa 
cskarżony bawił w Sławsku. Co do osoby o- 
wlej Łempickiej nie jest zbyt trudne ją odszu- 
kać. W aktach tej rozprafwiy jest wyraźnie po- 
dane. że jest ona przyjaciółką p. Janiny Kuhnke, 
zam. [wf hotelu Astorja. 

Dr. Pieracki fwfnosi przeto aby mie odraczać 
rozpratwiy. a przesłuchać jako świadków dr. 
Hullesa i Pikuzińskiego. 

Po przerwie odbył trybunał naradę i po- 
stanowił powołać jako świadków dr. Hu'!lesa 
i Pikuzińskiego. 

Następnie odczytywano w dalszym ciągu 
zeznania: Adama Kruszyńskiego. Rafała Dor- 
musa. Edłwarda Pawłowskiego, dr. Eugenjusza 
Batyckiego. Kazimiery Dormusowiej, Bronisła- 
fwla Kleczyńskiego. Feliksa Łabędza, studenta fi- 
lozofji Stanisłafwia Klamka Jana Wolfa, słucha- 
cza Politechniki Jerzego Kruka. Kazimierza Pi- 
laka i (wielu innych, 

CE OCG e ONE |. i Ro m een 


Otwarcie teatru „Semałor”. 


Ze względw na uroczystość 25-lecia teatru Miej- 
skiego postanowiła Dyrekcja „Semafora' odłożyć dzień 
otwąjcia na poniedziałek 5 października. Na ręce kie- 
rownika literackiego napływają ze Lwowa, Warszawy 
i Krakowa od szeregu wybitnych osób ze świata pi- 
sarskiego i teatralnego odpowiedzi na ankietowe py- 
tanie: „Czego oczekują od teatru. noszącego nazwę 
Semafor"? Odpowiedzi te bardzo zajmujące przewaź- 
nie, będą w dniw otwarcia teatru odczytywane ze 
sceny. Nadto kierownictwo teatru nawiązało stosunki 
z redakcją „Życia teatralnego". które „zreformowane 
i zasilane cekawemi korespondencjami z najważniej- 
szych centrów teatralnych Polski, będzie ściślej zwią- 
zane z pracą Semafora'. 


dy w Komisji skarhowo- 
budżetowej. 


WARSZAWA. 30 9. (tel. wł.) Przedstawiciele klu- 
bów, reprezentowanyčh w komisji skarbowo- budże- 
towej, odbyli dzisiaj konferencję z marszałkiem Ra- 
tajem. 

Na konferencji omawiano sprawy gospodarcze, 
przedewszystkiem, zaś projekt oszczędności w bwd- 
żecie. Obrady uznano za pouine. 

W konferencji brak udział posłowie: Byrka (P.) 
Chaciński (Ch. D.), Łypacewicz (Wsyzwolenie)., Mi- 
chalski (Ch. N.), Moraczewski (PPS.), Thugutt (KI 
Pracy), Wiślicki (KL żyd), Zdzieęchowski (ZLN). 


bra 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rada szkolna powiatowa- pod <sutanna, 


(P. Sobińskiemu w upomiuku), 


chowania młodzieży staje się z nastaniem roku! szkol- 
nego przedmiotem żywszego zainteresowania, 
kiedyindziej, a szkolnictwo w Polsce, tak powszechne 
jak zwłaszcza średnie, pozostawia ogromnie dużo do 
życzenia. Na ten temat nie szczędzą też codzienne 
pisma socjalistyczne sporo dosadnych głów rzeczowej 
krytyki pod adresem miarodajnych czynników, w 
szczególności Ministerstwa W. R. i O. P. oraz kurato- 
tjów szkolnych. „Dziennik Ludowy“ zaś „opiekuje 
się od sz mu lat kuratorjum szkolnem przy Karme- 
lickiej we Lwowie, tą hbastyllą endecką, wylęgarnią 
wszechpolskich pomysłów i praktyk „oświatowych“, 
kutych tam na gorąco na kowadle rozmaitych Marcel- 
ków i t. p. bzików „narodowych“. 

Tragizm to już dla odrodzonej Polski, iż na pulsie 
oświaty trzymą u nas rękę endecja, stronnictwo, za- 
hikające etycznie, moralnie i politycznie. Jeżeli jed- 
nak w podobnygłi warunkach jeszcze kler dorzuca 
swoje trzy grosze, może dojść wówczas do tak po- 
twornego skoszlawienia stosunków szkolnych, jak to 
np. dzieje sę w Rzeszowie. P 

Rada szkolną powiatową w tem mieście trzęsie 
dosłownie niby wiechciem, niejaki ksiądz Tokarski, 
proboszcz i dziekan w jednej osobie, Jegomość ten, 
to stary dziwak i zacofaniec, mizantrop, mocno nie- 
lubiany nawet w sferach sutanników (nie mówiąc o 


parafjanach), niznawidzący z głębi serca luda z otwar-! 


tą głową, choćby duchownych, o ile tacy trafją się 
czasem wśród kleru dziekanatu, 

Ten to księżulek, wzór „chrześcijańskiej miło- 
ści bliźniego, zwyczajnie dobrze odżywiany, sprowadził 
także do zera znaczenie i inyerencję w sprawach 
szkolnych przewodniczącego rzeszowskiej Rady szkol- 


szło to ks. dzickanowi o tyle lżej, ileże p. Jan Rąb 


zbyt łatwo wega wszelkim wpływom wogóle, osob- | pyzedstawicielstwa proponując ze swej stfony utrzy- 


liwie klerykalno, - endeckim, przyczem lęka się wła- 
snego cienia. 

Otóż bez ks, proboszcza Tokarskiego Rada szkol-| 
na powiatowa w Rzeszowie nie posiada i 
micć żadnego głosu, poprostu nie istnieje. Zaraz to 
wykażemy. 

W Pobitnem obok Rzeszowa wakuje od dawna 
posada slałego kierownika szkoły ludowej, O posa- 
dę tę obiega się starszy nauczyciel H., 


aniżeli | 


s 


i ŚW j __ Inościowych podanych przez Urząd targowy, nie mogli 
nej powiatowej, inspektora szkol., p. Jana Rąba. Przy-| się zgodzić na podane ceny, przeto postanowili nie sposobu obliczania, któraby odpowiadała 


nie chce | 


zajęty już |madzenie, które odbędzie się dnia 3-g0 października kalu przy ul, Sykstuskiej |. 21, II. p. godziny 
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Tokarskitgo na posiedzeniu Rady szkolaej pow., Ra- 
da szke pow. w swej większość. uroczyście orzekła, 
że bez Opinji „duszpasterza nie można tego prze- 
prowadzić, Naprawdę, Rada szkolna powiatowa w 


s | Rzeszowie zapuściła się w lojalności w stosunku do 
Jest zrozumiałem, iż zagadnienie szkoły i wy- k podobno nawet socjalistą. A ks. uzekan wolałby ra- js, proboszcza Tokarskiego niesłychanie daleko, sie- 


„czej samego belzebuba widzieć na tem stanowisku. 
| Ksiądz Tokarski zatem, uzależniwszy od siekie 
poważną większość członków Rady szkolnej pow., na- 
, furalnie brać endecką, złożoną z księżych lizunów 
i zawodowycja kiwaczy głowami, postanowił niedo- 
puścić tego kandydata na omawianą, posadę — kiedy 
I zaś inspektor szkolny p. Jan Rab, zdecydował się 
|załatwić ostatecznie tę sprawę pod nieobecność ks. 


Nagła polityczna choro 


We wtorek, b. tygodnia, o godz. 7-ej wieczorein, 
jodbyło się zebranie członków Związku ludowo-nar. 
przy ul, Pańskiej 11. — Na zebraniu tem miał p. pos. 
Głąbiński, zdać sprawozdanie z działalności klubu 
ósemki, Tymczasem ku ogromnemu rozgoryczeniu bar- 
klzo licznie zebranych, przysłał p. pos. Głąbiński list, 
że nagle zachorował. 

Posypały się więc cicypkie zarzuty przeciw lea- 
ANPA RETRO CC E. N E | 


$ 


Dn, 30 ubm. odbyło się posicdzenie Kom. cenni- 
kowej dla przem. naftowego, na którem skonstan- 
łowano na podstawie cennika art, żywnościowych po- 
danych przez Urząd targowy we Lwowie, że w mie- 
siącu wrześniu drożyśłńa zmniejszyła się 0 5% proc. 
, Wobec przyjętego sposobu obliczania ustalono prze- 
„tiętną zniżkę kosztów utrzymania o 256 proc. 
| Delegaci robotników, porównując ceny art. żyw- 


Z ruchu robotniczego. 
BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! Sekre" 


5 


,tarjat Okr. Zw. Robotników Przemysłu Spożywcze- 


go w Polsce wzywa wszystkich robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle piekarskim na Nadzwyczajne Zgro- | 


| 


| dzi mu istotnie bardzo głęboko i kornie pod sutąnną. 
Co kto lubi? Jesteśmy jednak zdania, iż nareszcie 


, najwyższy czas odtrącić kleszą zmorę, to przekleń- 
stwo przeszłości, od katastrofalnego wpływu na oświa- 
tę w Polsce, jak również wyzwolić nasze szkolnictwo 
z pęt wszechpolskich. 

O stosunkach w szkołach średnich w Rzeszowig 
napiszemy. 


nicbawem 


e 


ba posła Głąbińskiego. 
'derom ósemki, przyczem bardzo keznie zebrani urzęd- 
nicy i emeryci podnosili ciężkie zarzuty przeciw rzą- 
dowi p. Grabskiego, który ich zdaniem. doprowadził 
urzędników i emerytów do krajnego zubożenia. 

Zebranie zakończono rezolucją — wyrażającą brake 
zauiania dla p pos.. Głąbińskiego oraz żądaniem ustą- 
pienie p. Grabskiego. 


i 


Z posiedzenia Komisji dla regulzcji płac w przemyśle naftowym. 


mania na miesiąc październik — płac wrześmowych. 

Po konferencji zwrócik się delegaci rob. do kilku 
sklepów art. żywnościowych stwierdzili, że ceny 
podane przez Urząd targowy są niższe od cen detaj 
licznych. 

Ponieważ dość często zachodzą wypadki, że na 
podstawie lwowskich wykazów targ. Komisja stwier 
dza zniżkę, a życie co innego wskazuje, przeto robot- 
nicy będą zmuszeni zastanowić się poważnie nad zmianą 


więcej rze 
(zgodzić się na obniżkę płąc i odwołali się do pełnego Ki S stanowi, 
„ah RPEN PWRIL RZ WRC AA GALI ELERE AE P o i BERBE IREE L 5 CECCAR i amr 


Biuro hezplalnej- porady prawnej 


dla prenumeratorów „Dziennika - Ludowego” 
i członków P. P. S. zostało utworzone w lo- 


parę lat w tej szkole jako prowizoryczny jej kierow- (sobota) rb. o godz. 3-ej popol, w sali Rady Zw.|urzędowania od 3—4 w środy i piątki. Dis 


bik. Jest to ojciec kilkorga dzieci, uczęszczających do 
szkół w Rzeszowie, otwarta głowa, prawy obywateł, 
znakomity fachowiec, ale niestety nie jest endekiem... 


2) 
W Pieniny i do Wsch. Karpat. 


Dwie wyc'eczki Towarz, Uniwersytetu Robotniczego. 


(Ciąg dalszy). 

Spotykam wyłkicczkę z tow. pos. Piotrowskim na 
kzele. Rano zwiedzamy Lwów. Wszędzie towarzyszą 
nam przedstawiciele T. U. L. i organizacji P. P. S. 
Podczas posiłków w rozmowie wywiązuje się serdeczny 
kontakt między nami miejszowymi towarzyszami, 
wypływa konicczność przemówień, informujących © 
naszej pracy, jej trudnościach owocach, Pod- 
kreślamy konieczności, wypływające z naszego ze- 
tknięcia się i manifestujemy uczucia, którym przy tem 
spotkaniu trudno się oprzeć. Późnym wieczorem w 
wesołym nastroju, wśród śmiechu, pieśni gawęd, 
odprowadzeni przez lwowskich towarzyszy z tow. 
Szczyrkiein na czele, wracamy do hotelu. 

Na drugi dzień żegnani na stacji 
Lwów, udając się do Worochty, 

O godzinie 4-ej popołudniu jesteśmy w Jarem- 
czu, Nasz wóz kolejowy z rzeczami jedzie dałej wprost 
do Worochty pod opicką wysłanego na nasze spotkanie 
pracownika Sanatorjum Kasy Chorych, my zaś wy- 
siadamy, aby 'pieszo przejść przepiękną drogę od Ja- 
remcza do Jamny i tam (wsiąść do następnego pociągu. 

Oglądamy po drodze wiadukty kolejowe, wodo- 
spad w Jaremczu, mogiłę Dobosza, zbaczamy koło 
kamicniołomów, wspinamy się trochę w górę do t, zw. 
Komór Dobosza, jest to pierwsza próba sił wycieczko- 
wiczów. Wypada ona pomyślnie: W porę dochodzi, 
my do stacji Jamna i o podz. 9-tej wieczorem jesteśmy 
iw Worochcie. Na stacji spotykają nas towarzysze z Sa-' 
natorjum, oraz ci z towarzyszy, którzy bawią w Wo- 
wochcie (na letnisku. ldziemy ze śpiewiem do Sanatorjum, 


i 


i 


opuszczamy 


zaw, przy mł, Ossolińskich 10 II p. 
Sekretarjat prosi o jaknajliczniejsze przybycie, „~ 
gdyż sprawy bardzo ważne. 


gdzie wszyscy wylegli do drzwi na nasze spotkanie, 


prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na podpowiedź. 


——n A A O A O W A W A a 


konia od hucułów i, unieruchomiwszy nogę w tup 


Czeka nas kolacja. Krótkie przemówienie powitalne. | kach, wierzchem po górskiej ścieżynie zwozimy tow. 


Na drugi dzień o 6-tej rano wycieczka na Howerlę, 
la więc sygnał do snu. Noclegi w Czarnohorskim Dwor- 
ku; kilka łóżek dostajemy w  Sanatorjum. 

Wstajemy o 5-ej. Pogoda sprzyja. Do wycieczki 
wszystko przygotowane przez Zarząd Sanalorjum, Do- ' 
stajemy pakiety z jedzeniem na caly dzień. Samochód 
sanatoryjny odwozi nas do tartaku, gdzie przedtem 
przez lekarza sanatoryjnego Dr. Żółcińskiego zostal za- 
mówiony przewóz kolejką leśną do podnóża Howerli. 
Jeszcze w ostatniej chwili wano idziemy z Dr. żŻółciń- 
skim do Komisarza Straży Pogranicznej po t. zw. 
„przepustkę“, aby nam strażnicy nie czynili żadnych 
przeszkód, 


j 
I 


T. do kolejki, 

Osobliwie wygląda nasza karawana, w której tej 
wiedzie nieoceniony w tej całej przygodzie tow. Do- 
mosławski. Tymczasem towarzysze pozostak z tow. 
Piotrowskim na czele odjechali pociągiem, pozostawia- 
jąc dla nas opickujących się chorą drezynę. badu- 
jemy na nią tow. T„ siadamy i kiedy już zupełnie 
ciemno, bo o godz. 8-ej ruszamy w dół; jedziemy szyb- 
ko. Zaczynają się błyskawice, zrazu rzadkie, potem co- 
raz częstsze; wreszcie szalona burza z piorunami f 
ulewnym deszczem, w kilka minut nie pozostawia na 
nas suchej nitki — siedzimy formalnie w wodzie. Ale 
na tem nie koniec. W pewnym momencie wyskakujemy 


Wycieczka odbywa się w porządku i w dobrym j2 naszą drezyną. Dlaczego? dokąd? nie wiemy, bo 


 Howerli zakłócony został przez przykry wypądek. 


nasiroju. Wysiadłszy z kolejki, idziemy ze śpiewem |koło nas zupełnie ciemno, Świecimy zamokłemi zapał. 
jeśną drożyną w górę, potem zaczynamy się wspinać | kami, i okazuje się, że drezyna najechała na przewró- 
wśród coraz rozłeglejszych widoków górskich. gona przez burzę napoprzek szyn sosnę i oczywiście 
Tow. Piotrowski pilnie baczy, aby iść według: wykoleiła się. Przy zastosowaniu skromnych naszych 
planu, mie spaźniąć się, bo mamy wracać punktualnie sił udało nam się sosnę z drogi usunąć, a drezynę 
o 6-ej do kolejki, ja trochę pocieszam maruderów, | wstawić na szyny. Dalej obyło się bez wypadku. 
maruderów 'nie z chęci, lecz z musu, droga bowiem Zmęczeni i zmoknięci zanieśliśmy chorą do jej miesz- 
jest dosyć uciążliwa. Wreszcie szczyt Howerli. Przed kania, a sami poszliśmy na nocleg o godz. 12-ej. 
nami rozległa panorama, Przyglądamy się bliskiemu Wobec tego na drugi dzień nie udało się zrealizować 
łańcuchowi Czarnohory, sięgamy wzrokiem do Karpat. wyprawy na Chomiak. Ale, zdaje się, nie na tem nia 
Marmaroskich, rozglądamy się po dolinach Czecho- | straciliśmy; za radą towarzyszy miejscowych po- 
słowacji, wreszcie patrzymy w stronę Gorganów, po-iszliśmy grzbietem niewysokiej Seredynki do Jabłoni- 
dziwiamy dłużej prawidłowy stożek Chomiaka, na RA potem samochodem dojechaliśmy na przełęcz Ja- 
szczyt którego mamy jutro podążyć. A ibłonicką na granicy Polski i Czechosłowacji; po dro- 
O ile dotąd wszystko szło pomyślnie, powrót z | dze cudne widoki; z samej przełęczy rozległa panorama 
jgórska; często gawędzimy ze spotkanymi hucułami ł 
Przy wichodzeniu na górę towarzyszka T. upadła na;hucułkami, których zapraszamy przy sposobności do 
drut kolczasty, pozostały jeszcze z czasów wojnyj ; wspólnej „lotografj, samochodem powrót piękną okc- 
świaiowej, poranila kolano; wskutek bólu zejść z góry | licą — wszystko to złożyło się na bardzo ładny dzień, 
o (własnych siłach mie jest w stanie. Zanosimy ją na pal- | wycieczkowy. 
tach i pledach pod szałas huculski, Wynajmujemy 


(Dok. 


nast.) 
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Robotnik polski dźwiga przemysł -fransuski, i 


„Bandyci polscy“ jak to się o polskich robotni- i Marokańcz. 905 151 ce 1.128 
kach z satys akcją we Francji mówi są jednak jak to Belgów 1.160 514 117 1.791 
z poniższej wiadomości wynika głównemi podporami | Po'aków M SE 1.236 299 13.989 
©dradzania się kopalń francuskich. Oto jak donosi ko- | Iliszpanów 361 33 3 400 
respondent „Czasu“ z Leur we Francji z ogłoszonego | Włochów 1.216 92 T4 1.352 
Przez Urząd górniczy w Donau sprawozdaniu z dzia- | Czzchos'owaków 360 36 M 397 
Pow kopalń węgla w departamencie Nord za rok | Różnych 319 50 16 415 

, dowiadujemy się, że produkcja węgla w tem Sm 2 
zagłębiu w r. 1921 mr oe Py nieznacznie pro- Razem 36.314 13.719 _ 1.689 51722 
dukcję przedwojenną. pomimo, że przed wojną czas Robotnicy polscy stanowią zatem 27 proc. ogólne- 


go stanu robotników, a 43 procent robotników fran- 
cuskich. 

W pracy podziemnej stosznek robotników: polskich 
jest jeszcze wyższy, gdyż Połacy stanowią tu 33 pro- 
cent stanu ogólnego, a około 62 procent Francuzów. 

Rzecz prosta, że dla podwyższonej liczby .sobot- 
ników należało zbudować odpowiednią liczbę domów. 
W r. 1913 było domów 10.648, w r. 1923 — 14.999, zaś 
w wr. 1924 — 17.672. W budowie było z końcem 


W r. 1923 produkcja wynosiła 5,616.054 tonn; 
w r. 1913 — 6,813,761 tonn. 

Również labrykacja koksu jest już wyższa od 
przedwojennej, Wr. TOTS j 
W r. 192} — 845.403 tonn. 

W stosunku do zmniejszenia liczby godzin pracy 
musiano powiększyć stan robotników. Na powiększe- 
nie to nie mogli się zdobyć Francuzi; braki zapełnił 
robotnik obtokrajowy, przeważnie polski. r. 1924 — 770 domów. 

_ W r. 1918 wymienione kopalnie zatrudniały Robotnicy płacili przeciętnie po 163 fr. rocznie za 
37.207 robotników, z końcem r. 1922 — 38.654: z | mieszkanie, złożone z +4 pokojów, kuchni, chlewów 
końcem r. 1923 — 42.340, zaś z końcem r. 1924 — |; ogródka. 

51.122. W m. 1924 jeden górnik wydobywał przeciętnie 

Robotnicy cudzoziemscy stanowią około 40 proc. | 739 kilogramów węgla (przed wojną przy dłuższym 
! Waedłuy narodowości pracuje: dniu pracy, 910 kilogramów), 

Alpierczyków Tak więc widzimy, że kopalnie francuskie od- 


Pracy był dłuższy, aniżeli obecnie. | 


wynosiła 840.026 tonn, 


na po- w zakl. radzają się głównie daęki robotnikowi francuskiemu 
pod ziemią wierzchni przemysł. razem |: polskiemu. ` 
Francuzów 19.776 11.307 1.167 32.250 = 
Gzarne godziny banków. |Siły artystyczne w nowym teatrze 


„Semafor”. 


Z teatru „Semafor“ komunikują: 
Sąd okyręgoiwiy cgłosił upadłość sp. akc. Za kilka dni zapozna się publiczność ze skła- 
„Bank jwiarszawsko-gdański w Warszawie”, jdem drużyny aktorskiej „Semąfora* do której skom- 
Majątek banku, znajdujący się wi jego cen- |pletowania brak jeszcze tylko pamiętnego z występów 
trali przy ul. Sienkielwłcza 3. oraz w fil jach w',„Reduty' Marjana Kiernickiego, mającego w najbliż- 
Bydgoszczy. Toruniu, Częstcchowie, Gdańsku; szym czasie przybyć do Lwowa. Wśród zaangażowa- 
innych miastach oddany jest pod nadzór za-|nych sił kobiecych przypomni sobie Lwów dawną 
rządu masy upadłości znajomą, obecnie doskonałą charakterystyczną p. Mi- 


»Solidność* Warszawskiego Banku Zje- chalinę Zamiłło, pozna nadto żywiołowy talent p. Ja- 
dnoczonego. mny Draczewskiej oraz ześrodkowaną silnie grę dra- 


matyczną p. Felicjj Mayenowej, której, piękny debiut 
W dzienniku polskim. |włychodzącym w Pa-|w Nacz A N PEE kilku 
fMyżu p. t. „Życie Polskie", Ww numerze z dnią laty w „Teatrze Małym', ujrzy dalej bardzo zdolną 
13. września znajdujemy na ostatniej stronie li w śliczne warunki wyposażoną p. Kazimierę Kopy- 
duże ogłoszenie (warszawskiege banku zjedno- cińską oraz pamiętną z debatu w „Wali nad morzem“ 
<zonego. | „| Grabińskiego w Teatrze Wielkim we Lwowie. obecnie 
W ogłoszeniu tem bank pedaje warunki. | wzbogaconą przez pracę w „Teatrze Bogusławskie- 

na jakich przyjmuje (wkładki oszczędnościciwe. |go* p. Mieczysławę Budzanowską. 
dokonuje przekazów| dc Polski fi t. p. Wśród sił męskich obok obu reżyserów: pp. Jó- 
Ponieważ dnia 13. września warszawski | zela Mayena i Jerzego Waldena przedstawia się: bar- 
Bank zjednoczony już był (w Warszawie i w|dza zdolny amant z doskonałemi warunkami, wycho- 
oddziałach krajowych niewypłacalny. publikc- |wąnek „Reduty“ p. Jerzy Sulima, nadto p. Józef 
wianie przeto o tfunkcjchowianiu banku ogłoszeń | Winawer, były artysta teatru im. Słowackiego w Kra- 
zagranicą należy traktować jako czyn Kkary-|kowie i teatru im. Bogusławskiego w Warszawie o 
godny - ; dużej sile dramatycznej, następnie znany z pracy w 
Nie dziw| że znajdujemy później w prasie | teatrach miejskich we T.wowie amant p. Marjan Na- 
zagranicznej artykuły i notatki o = dalej p. Zygmunt Regro, soczysty talent o 
pływa kandydatów. ; kradzieże i oszustwa tw r. 1923 było 11.155 doniesień 
Przyczyny tegorocznego słabego napływu studen-(o te zbrodnie, 4,480 oddano sądom. W r. 1924 było 
tów upatrywać należy w wielkiem podwyższeniu 0- | doniesień © kradzieże już tylko 7.723, z tego 1.616 
Płat uniwersyteckich, których uiścić nie „może znaczna | oddano sądom. Przekroczeń kradzięży (drobne kra- 
zęść młodzieży niezamożnej. dzicże) było w r. 1923 — 17.483, w r. 1924 — 6.801. 


Upadłość Banku Warszawsko-Gdańskie- 
go w Warszawie, 


- 


naszych bankójwi. wielkiej sile komicznej i p. Juljan Halewicz z „Ba- 
gateli Krakowskiej“ młody, śmiały talent charaktery- 
styczny oraz równie dobrze zapowiądający się zdol- 
nościami charakterystycznemi Stanisław Akrzyński. wy- 
chowaniec szkoły Frączkowskiego. Prócz wymienio- 
nych sił zatrudniony będzie w „Semaforze* szereg 
absolwentów i absolwentek miejscowej Szkoły Drar 
matycznej wśród których błyskają zapowiedzi rzetel- 
nych talentów, 


Zmniejszenie się przestępstw 
w Wiedniu. 


Dyrekcja policji wiedeńskiej wydała sprawozda- 
nie ze swych czynności za rok 1924, z którego wy- 
nika, że ilość przestępstw w r. 1924 znacznie zmalała, 

W r. 1923 wpłynęło mianowicie 33.208 doniesień o 
występkach i 48,219 o przekroczeniach w r. 1924 było 
zgłoszonych już tylko 21.348 występków 1 34.201 
przekroczeń, Występkien najczęściej popełnianym by- 


Niezwykle słaby napływ studentów 
na Uniwersytet Jagielloński. 


| W przeciwieństwie do lat ubiegłych wpisy na Uniw. 
Jągiellońskim w bieżącym roku wykazują ogromnie 
słaby napływ słuchaczy. Termin wpisów bę, 2 
Hniem dzisiejszym, a ogółem zapisało się do Nio 
włącznie 1.897 osób, Według poszczególnych Te 
łów zapisało się: na filozofję 1.241 studentów. m 
prawo 449, na medycynę 177, na rolnictwo 30. — 
Wykaz ten nie obejmuje alumnów Seminarjum du- 
ehownego. Zaznaczyć należy, że w ubiegłym roku 
na 2 dni przed ukończeniem wpisów liczba zapisanych 
słuchaczy dosięgała 5.000. Również i w Akademji gór- 
liczej zaznaczył się znaczny spadek liczby słuchaczy, 
A na J. rok studjów przyjmowano w bież. roku stu- 
dentów bez konkursu z powodu bardzo słabego na- 


Oddanie do sądów z powodu tych przekroczeń zmniej- 
szyło się z 3.480 na 774, Z powodu zbrodni oszustwa 
oddano sądom w' r. 1923 — 1.214 osób w. r. 1924 — 
883 osób. 

Czynności biura bezpieczeństwa, oddziału poli- 
cyjnego dla wypadków kryminalnych zmniejszają się 
stale ad pięciu lat, ` 

Policja wiedeńska podnosi w swem sprawozda- 
niu, że ludność wiedeńska zmacznie wyżej stoi pod 
względem moralności od innych wielkich miast, W 
Berlinie liczba przestępstw w stosunku dọ ilości 
mieszkańców jest znacznie większa a jeszcze gorzej 
jest w miastach amerykańskich. Dowodem znacznie 
zmniejszonej przestępczości Wiednia jest jedyny wy- 
padek mordu rabunkowego w r. 1924. 


£iteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WELWOWIĘ, 
Piątek, o godz. 7'30 wiecz. „Lyzistrata“. 
Sobota, o godz. 7'30 wiecz. „Żydówka". 
Niedziela, o godz. 3'30 popoł. „Uciekła mi prze- 

pićreczka”, 

Niedziela, o godz. 7/30 wiecz. „Zaczarowane Koło“. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Piątek, o godz. 7'30 wiecz, „Dwaj mężowie pani 

Marty“. ! 

Sobota, o godz. 3'30 popol. „Taniec o północy“. 
Sobota, o godz. 7'30 wiecz. „Dwaj mężowie pani 
Marty“. 
Niedziela, o godz. 330 popoł „Dorina“. 
Niedziela, o godz. 7/30 wiecz. „Dwaj mężowie pani 
Marty“. 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
ul Jagiejlońska l. 11) 

Sobota, o godz. 3'30 popoł. „Matka świata“ szt, 

akt. Załahorowskiego. 

Sobota wiecz. teatr zamknięty, 


w 4 


„DWAJ MĘZOWIE PANI MARTY“ tryskająca 
humorem komedja Gandera, ukaże się dziś po raz 
drugi na scenie teatru Nowości, w doskonałej obsa- 
dzie artystycznej z pp.: Rasimską, Dobrzańską, Jan- 
kowską, Szczęsną, Dobrzańskim i Kwiatkowskim, pod 
znakomitą reżyserją p. Dobrzańskiego. Komedja tą 
przez swój szampański humor i przedowkcipne sytu- 
acje, oraz akcję, pełna życia i werwy, budzi szczerą 
radość i huczny śmiech na widowni. 

„UCOEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA” ukaże się w 
niedzielę popołudniu w teatrze Wielkim, po cenach 
do połowy zniżonych. 

„TANIEC O PÓŁNOCY*, wstrząsający dramat 
współczesny Karola Nere, ukaże się po raz pierw- 
szy na popołudniowem przedstawieniu, w sobotę, bież, 
tygodnia, po cenach do połowy. zniżonych, w teatrze 
Nowości. 

„ZACZAROWANE KOLO“ arcydzieło dramatyczne 
Lucjana Rydla, ukaże się w niedzielę wieczorem na 
scenie teatru Wielkiego, ku uczczeniu divudziestopię- 
cioleçiu otwarcia teatru Wielkiego, w obsadzie naj- 
wybkitniejszych artystów zespołu dramatycznego, w no- 
wiej inscenizacji dyr. Barwińskiego. 

NOWE PREMIERY. Najbliższą premierą w teat. 
Nowości, będzie nowa świetna operetka „Jej Wyso- 
kość Tancerka”. W głównych rolach pp. Grabowska 
(rola tytułowa Rapacka, Tatrzański, Sowiński, Ostrow- 
ski Szosland, Kopczyński i Bojanowski... Reżyserja 
F. Kuligowskiego. Teatr Wielki po „Zaczarowanem 
Kole“, wystawia przepyszną farsę Hennequina i Ve- 
bera „Codziennie o piątej" w doborowej obsadzie arty- 
stycznej pod reżyserją p. Okornickiego. 
EEEE 6 TEEN "TOWAAANYNNANNNE 


Komunikaty 


x ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie zawiadamia o powsta- 
nu Sceny Robotniczej Uniwersytetu Ludowego. 
Wpisy członków szczególnych iufommacji udziela 
sekretarjat przy ul. Bourlarda 5, codziennie, z wy- 
jątkiem niedziel i świąt) od godz. 6-lej (18) do 8-ej 
(20) wieez. Bliższe szczegóły zostaną podane później. 

X „DOROCZNY POPIS Lwowskiej Ochot. Straży 
pożarnej „Sokół“ z wszelkiego rodzaju ćwiczeń ra- 
townicfwa pożarniczego odbędzie się w niedzielę dn. 
4go października 1925 o godz, 3-ej popoł. na dzie“ 
,dzińcu Miejskiej Strażnicy pożarnej przy pl. Strze- 
leckim ". 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Dostawy rosyjskie dla Europy. 


Nowy kurs polityki sowieckiej, zmierzający do 
zjednania sowietom nowych przyjaciół na terenie mię- | 
llzynarodowym, zwłaszcza wśród państw sąsiednich, 
{ma się oprzeć wedle planów rządu moskiewiskiego — 
nie tylko na porozumieniach natury politycznej, lecz 
przedewzsystkiem na układach gospodarczo - ekono- 
micznych. -— A ponieważ na przeszkodzie do [aktydz- 
mego opanowania rynków rosyjskich stało istnienie 
„Wniesztongu” ‚t. j. monopolu państwowego na cały 
handel zagraniczny, rząd sowiecki postanowił obeenie 


zrezygnować w pewnej mierze z ześrodkowania całe- 
go handlu zagranicznego wyłącznie w rękach pań- 


stwa. 


"= PPP 


Projektowane jest stoplnuwe a sysltuinalyCzue o- 
graniczenie praw i funkcji Wniesztorgu, oraz równo- 
czesne rozszerzenie inicjatywy kapitalistów prywat- 
nych, 

Z pierwszych ułatwień handlu zagranicznego mają 
korzystać firmy niemieckie, którym, rząd moskiewski 
udzielił, . począwszy od października, prawa samodķiel- 
nego inportu do Rosji pewnych kategorji lowarów i 


nim 


fabrykatów, bez kontroli „Waiesztorgu*. 

Drugim, nic mniej doniosłyni krokiem rządu w 
tym kierunku jest ogłoszony obecnie dekret o wolnym 
wywozie za granicę z niektórych produktów rolniczych, 
jak kartofle, wszelkiego rodzaju owoców, śmietany , sera 
t t. d. Wszystkie te produkty s wyroby można wy- 
wozić za granicę bcz specjalnych pozwoleń „Wniesz- 
torjgu!'', 

ł Natomiast eksport głównych produktów rolniczych, 
jak pszemicy, żyta i t. d.; pozostaje na razie mono- 
polem państwowym. 

Rząd sowiecki w ciągu ostatnich: dni sprzedał kon- 
ecrnowi francuskich mlynarzy 6 miljonów pudów .psze- 
nicy i jęczmienia, Celem dostarczenia zamówionego 
zboża do Angli, zalrachtowano ostatnie 100 okrętów 
morskich. 

Dojscie do skutku wymienionych transakcji jest 
— zdaniem kół sowieckich — bardzo poważnem posu- 
nięciem na polu zdobycia rynków europejskich dla 
eksportu: rosyjskiego. 


Co będzie za lat sto ? 


Przepowiednie uczo 


. Angelski yczony M. S. Haldane wydał ostatnio 
książkę p. t. „Dedal“, Jest to nazwisko mitologicznego | 
wynalazcy, ojca pierwszego lotnika, Ikara, unoszące- | 
„po się na skrzydłąch woskowych, stopionych promic- 
niami słońcu z fatalnym dla lotnika skutkiem... 

Uczony angielski omawia najbliższe możliwości 
rozwoju ludzkiego i dochodzi do wniosku, że w ciągu 
wieku zwyczaje, sposób życia ludzi, i t. d. ulegną 
zmianom, wobec których wszystkie dzisiejsze ewolucje 
aą dziecinną zabawką. A 

Przedewszystkiem zniknie pojęcie przestrzeni. Po- 
dróż z Londynu do Pekinu trwać będzie krócej niż 
pbeçnie przejażdżka niedzielna za miasto, Podróże 
jednak mogą się okazać zbyteczne, albowiem przy po- 
mocy aparatów ludzie będą mogli nietylko rozmawiać 
na najdalszej przestrzeni, ale widzieć się w czasie roz- 
mowy. Rozwój raditelefonu i przenoszenie fotografji 
na odległość rozwiążą to zagadnienie, 


nego angielskiego. 


Najdonioślejszym wynalazkiem ludzkim będzie peł- 
ne zużytkowanie znanych obecnie energji. I tak, przy 
użyciu elektryczności, 80 proc. energji marnuje się 
na wytwarzanie energji gieplnej, a 20 proc. idzie do- 
piero na oświetlenie. Rozwiązanie zagadki zimnego świa- 
tła wprowadzi przewrót w życiu! ludzkiem. Skoro zaj- 
dzie słońce, zapłoną sztuczne ogniska o takiej sile, 
iż zastąpią zupełnie [promienie słoneczne. 

W sposobie odżywiania nastąpi tęż radykalna zmią 
na. Pożywienie ludzkie jest obecnie nichyjjeniczne, 
obciążające zbytnio organizm i bardzo kosztowne. 
Ileż to ludzi cierpi na żołądek? Chemja rozwiąże nie- 
wątpłiwie zagadkę kuchni przyszłości. 

Medycyna, która czyni obecnie ogromne postępy, 
opanuje wszystkie choroby, skutkiem czego życie 


tensywnie albowiem posiądzie doświadczetwe, s 
Kto dożyje, przekona się ile z przepowiedni an- 

geiskiego proroka się sprawdzi. 

| | aa CEE > 2 


Sprawy partyjne. 

* Posiedzenie OKR. odbędzie się w piątek dnia: 
2 października o godz. 7-ej wieczorem w lokalu przy 
ul, Sykstuska 21/11. Uprasza się o punktualnie przy- 
bycie tow. Bednarskiego, Białkowskiego, Cyganika, Hel- 
la, Dr. Herschtala, Hoffmana. Langa, Markiewicza, Np- 
kornego, Nowakowskiego, Pindyckiego, Sadowicza, So- 
kołowskiego, Słoniowskiego, Smufłikowską, Trawiecką 
Talarka, Żelaszkiewicza. —3 


* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. P. P. S. 
DLA WSCH. MAŁOPOLSKI. odbędzie się w niedzielę 
11. października br. o godz. 10-tej rano w lokalu 
„Dziennika Ludowego“, ul. Sykstuska 21. 

Na porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności w obwodzie. 

2) Sprawy organizacyjno - oświatowe. 

3) Sytuacja polityczna i gospodarcza, 

4) Wnioski i interpelacje. 

Ze względu na ważność spraw uprasza się wszyst- 
kich członków, zwłaszcza z prowincji o bezwarunkowe 
przybycie, 


* DOROCZNE ZGROMADZENIE PARTYJNE 
P. P. S. W BORYSŁAWIU ze współudziałem posła 
tow, J. Moraczewskiega odbędzie się w niedzielę, dnia 
4. października b. r. o godz. 10-tej rano w sali „Domu 
Ludowego". 


Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie z działalności. 
2) Wybory Rady Rob. P, P. S. 
3) Sytuacja polityczna i gospodarcza. 
4) Wnioski i interpelacje. 
Wstęp tylko za okazaniem legilymacji partyjnej. 


Komunikat. 


X ZARZĄD „CHÓRU RCBOTNICZEGO"“ zawiada- 
mia, Iżei przyjmuje się chętnych towarzyszy na czynnych 


ludzkie przedłuży się kilkakrotnie. Stuletni człowiek | członków Chóru. Wpisy soraz próba głosu _w każdą 
środę o godz, /-mej wieczór w lokalu przy ul. Zie” 
lonej 1. 7, I. p. i 


będzie krzepkim, rzeżkim i 'pełnym energji- pracow- | 


nikiem i wtedy dopiero będzie mógł pracować im- 


"DSEĘE*RAWAZIERZORNWO ZE WRARO ECCO 
TE" Zi 
4 Za wiersz. milm, t wzpaltowy zwykie za tekstom 
$ ZA --"A82. Nadesłana Zł. —36, w tekście a. —'60. 


. muzea 
wart 


SPECJALISTA chorób gonane niih i g omnych,, 
j oraz kosmetyki 

Dr. SCHWA£ RZ b. Sekundar. szpit. m 

Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty), | 


Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwar- 
cową. Telefon 16—61 -— powrócił. 868— | 


WYRÓB PIECZĘCI 


I. FRIEDMANJŻĘ 


ów 


ył SYKSTUSKA „ią 
7, 224" a Peis, 17-60 IT 45 
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mz 
Jak żyć? Nadeślij charakter pi- 
sma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy- 
iam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko- | 
wania naj wybitniejszych osób | 
stolicy. — Warszawa, Psycho- | 


OGLOSZENIA 


Na 1-ej str. ZA. —*70 Drobne ogl. za słowo Z2. —10 į 
Komunikaty 22. —'48, zamiejscowe o 26*/, drożej. | 


SPRZEDAJE 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 


Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. EW 
EE å ENEBE. | 
EREA ROTHA TY A RE, 
Bezplatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
Bezrobotnyin — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach -— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów 
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USE korepetycji tanio do klas normalnych, I, II gim- 
nazjalnej. »Rutynowana«c. 


poszukuję posady praktykanta biurowego od zaraz. 
* zgłoszenia do Admin. pod »Uezciwy«. 


Łask, | po BLACHARZ poszukuje zajęcia. Miejscowość 


obojętna. Do Administracji pod »Dwudziestolatek«, 


Zastępca uaczeln, redekt. i red. odpow. BRONISŁAKMU SKALAK — Druk. Eud. Sp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L, Sapiehy 77 — Tel. 406. 


